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(Ustęp z opowiadania Wacława Szymanowskiego.) 
(Ciąg dalszy.) 
— Jakto chcesz żebym za ciebie ćwiczenia napisał? 
zapytałem zdziwiony naprawdę. 
— Ale nie.- Ciebie widzę zawsze Żarty się trzymają. 
Chcę żebyś mi napisał list do tej którą kocham. 
— Kiedy mówisz że ci już ktoś inny odrabia tę 


eżynność. 

— No tak. Ale właśnie w tem jest sęk. On' pisze 
wprawdzie „ ale nie- wiem czy dobrze i boję się że nie. 

— No rozpowiedz:mito, rzekłem, kazawszy podać 
fajek, bo widocznie na długie się zanosiło posiedzenie: 
Z tobą widzę nie dójdę na żąden sposób ładu , rozpowiedz 
mi: wszystko ab. ovo, to zrozumiem, ' 

— (o te znaczy ab; ovo? 

— To tak sobie, przysłowie, nie zważaj na: to, 
tylko. mów. 

— Otóż trzeba ci wiedzieć, rzekł Kacper utarłszy 
noś dla ułatwienia sobie wymowy, że już sześć miesięcy 
jak się w niej zakochałem." Bo'i doprawdy śliczna: Wy- 
staw sobie; oczy jak u młodej jałówki..-..- aa . 

— No już daj pokój jej oczom, rzekłem przerywając 
mu , tylko mów” dalej. bi 

— Więc kiedyś taki niecierpliwy, “nie będe «ci opo- 
wiadał «ani  gdziem. ją, spotkał, ani jak, się poznaliśtny z $0- 
pa, dość ci tylko wiedzieć , że zaraz po poznaniu poko- 
chałem ją..... to jest pokochaliśmy się w sobie nawzajem. 

— AM znasz ty bajkę o ani i jeleniu? zapytałem. 

— Nie znam. 3 

— No to ci ją powiem ,  bo-ona „coś djabelnie po- 
dóbna do twojej historji. Wystaw sobie: '' 

Szła raz łania przez pole a jeleń szedł za nią 

I rzekł jej: „tyś jest lanio serca mego panią” 

Poznali się we środę, pokochali w czwartek, 

Łani była Barbara, jeleniowi Bartek. 


— Kiedy ja nie nazywam się Bartek, 
aie Barbara. 

— To tet nie szukaj w bajce. dosłownych przysto- 

Sowan” No, ale jedź dalej. = jog gi8 y) 
— Otóż w tej miłości ona wyjechała na wieś. “Ja 
"gdybym mógł, byłbym zaraz pojechał za nią, ale nie mo- 
łem. Žeby jednak mieć o sobie: częste wiadomości „, da- 
Jitmy awzajetń slow, że będziemy do siebie ożęste listy 
pisal. Otóż w tem właśnie trudność, bo minie jakoś cig- 
"do pióra, „nie dla tego żebym:pisąć. nie umiał „ale, że 
to taki "mój charakter;x>| wr) oo0oszą d i f 


a óna także 


i ibeqod zoal 


wydawca wchodzi w osobną umowę. 


Listy niefrankowane nie przyjmtją się. 


— (Charakter nie piśmienny. 

— Właśnie to chciałem powiedzieć. Więc siedzę 
sobie w moim. pokoju, przed stolikiem do pisania trzyma- 
jąc pióro w zębach, Już trzy listy zaczynałem , ale ani 


„rusz, nabazgrzę jeden wyraz a potem nie mogę. Myślę 


sobie, trzebaby z jakiej książki przepisać, to, będzie może 
łatwiej. Wtem słyszę puk, puk, puk, ktoś sztuka „do 
drzwi, a trzeba ci wiedzieć żem służącego wysłał na mia- 
sto. Idẹ więc sam otworzyć, a tu wchodzi jakiś pan niski . 
i czerwony na twarzy, widać nie musiało być tęgo koło 
niego, bo surdut miał strasznie wytarty, a kapelusz bez 
podszewki. W: ręku trzymał jakiś papier zwinięty w trąbkę. 

— (zy tu mieszka jaśnie wielmożny pan Kasper, Ma- 
zepowski, zapytał kłaniając się nisko. ; , 

— Ja to, sam nim jestem, odpowiedziałem 
rozkaże ?', cho + wk; „aj 
— Jestem proszę JW. pana, mówił mi dalej, Ignacy 
Dziubałkiewiez. Zapewne JW. panu moje nazwisko musi 
być znajome z reputacji, bo, nie chwaląc się, znają mnie 
wszyscy” jako literata i drukowałem już w niejednem pismie: 

— A przypominam jakoś sobie, odpowiedziałem , bora 
nie chciał powiedzieć że nigdy w życiu nie słyszałem 
o nim, bałem, się obrazić człowieka, który widać zna świat, 
bo mnie od razu nazwał jaśnie wielmożnym , a przy: tem, 
to trochę głupio wygląda przyznać się że się nie zna lite- 
ratury. Tobie to co innego, bo ty wiesz że mnie zawsze 
książki na śmierć nudziły, oprócz jednego Żyda wiecznego 
tułacza, którego całe trzy tomy od razu: przeczytałem. "Ale: * 
bo też to ładny romans.....-- i 

— Wiem, wiem, ale mów co dalej, 

— Otóż ten' pan. Dziubałkiewicz, ciągnął -dalej Ka- 
cper, widząc że ma do czynienia z człowiekiem znającym 
literaturę , uśmiechnął się jakoś i podawszy mipapier któ- 
ry trzymał w ręku tak mówił: i ifa ; 

-— To jest proszę JW. pana ballada o nowo budu- 
jącej się pompie na Krakowskiem - Przedmieściu , gdzie przy 
końcu są nuty, bo niektóre strofki z tej ballady śpiewać 
można, a ośmieliłem się przypisać ją. panu dobrodziejowi 
(rzeczywiście moje nazwisko było  wielkiemi laterami na 
okładce napisane, i nawet nie zapomniał że jestem tytuś - 
larnym opiekunem dwóch szkółek w moich dobrach), pan 
dobrodziej raczy przyjąć odemnie ten drobny dowód .usza- 
nowania, który się należy tak światłefnu protektorowi lite- 
zt ta i' amatorówi nauk za którego JW. pan słynieśz. 

c m 'Ale cóż ja mam robić z tą balladą, zapytałem , 
i rzeczywiście nić wiedziałem co począć z tym kajecikiem, 


W 
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„który mi ten, pan, wtykał w rękę. a nie chcisłemń mu" wyć 


ji 
Pi 


znać „żę. okrutnie: nie; cierpię poezji, bo, tę tylko zabałamy: 


— 


ai głowę, "a dO" niczego nie doprowadzi przepraszam leigi: 


i tak szcz zerze. prawdę w oczy mówię. | 

f Ale znów odpowiedziałem, F ni f szkodzi ja jeż 
ge m <takim « samym poetą, jakim ty opiekunem s kółek 
w twoich doba ARP LS 


910 mda to, składam w hołdzie JW. panu, odpowie-. 


dział mi na to pan Dziubałkiewicz, bo wiem że wejdziesz 


+ Hit 64 sptsź g a od. ge m, ~ « 
w. moje. smutne, położenie. „Literatura teraz nie popłaca , 
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Widząc 'n. p.vbłonkę, pokrywającą oko muchy Szwyczśjliej , 


okazującą się tu w rozmiarach zwykłego talerza, przejrzy 


sią jak szkło „ajezyściejsze i rzniętą w tysiące krzysziałów 
"fm 3 fegularnych, pocieszamy się że żyła jubi- 
lerów pomimo olbrzymiego postępu zostawia jeszcze nie- 


skończone pole doskonalenia jej przyszłym pokoleniom , 
i nie tak rychło nadejdzie czas gdzie by ludzie sobie po- 
„wiedzieć mogli, że już nie mogą nie  doskonałszego wy- 
myślić. Toż samo rzec musimy, porównawszy frendzle 
„u,brzegów skrzydełek komara, z hajmisterniejszą szmukler- 


księgarze nie -chcą-oryginalnych dzieł wydawać, do. panów....ską robotą, lub żądło pszczoły z najyładszą igiełką angiel- 


redaktorów pism trudno się doprosić , publiczność najozie- 
blejsza dla tych właśnie którzy stanowią jej ozdobę i chwa- 
łę (tu pan Dziubałkiewicz westchnął) a człowiek z talentem 
rzadko kiedy ma odpowiednie środki do zapewnienia sobie 
życia. Już to taki nieszczęśliwy nasz kraj, że największe 
u nas talenta nie poznane i nieocenione. — Ja naprzykład 
pierwszy, który drukowałem i za granicą i tutaj, mnóstwo 
prześliczn ch wierszy które we Francji byłyby rozrywane , 
nie mogę znaleść nakładey na wydrukowanie zbiorku moich 
poezji, pod tytułem: wodotrysk uczuć. — A szkoda z te- 
go nie dla mnie, "bo prędzej czy później poznają się na 
mnie, i wiem że jak umrę, to będą na wagę złota płacić 
adani w ylaimiys Taj Yr ś 

wszystko z” po mnie zostanie, ale dla kraju, dla społe- 
czeństwa, bo za cóż ono ma cierpić na tem że księgarze 
tak skąpi. Więc myślałem że JW. pan dobrodziej jako 
człowiek tak światły i zajmujący się gorąco literaturą, ze- 
chcesz zaforszusować mi co na koszta druku. (C. d. n.) 


Yi , s 
j € T 1 È 
ECY: 4ĄD/BU (OR 21% 


i 
iuw QxŁiWSSA OOM ua Wh- a sawoGsi UTTER E) 


SAN * Pamiętniki Druszkiewieza,' stoluika parna- 
wskiego , "nie drukowane dotąd nigdzie , otrzymaliśmy od ro- 
dziry jego po kądzieli. Podobne pamiętniki. bywały u nas 
bardzo licznie spisywaae ; w każdym prawie domu szlache- 
ckim zaaleść je było można 

Zwykle byty one układane tym samym sposobem co 
Draszkiewicza., "Poczynały: sió od genealogii famljnej, Da- 
lej; szedł żywot piszącego, publiczny i dzmowy, a kończy- 
ły. się rozdziałem: Moja konsolacja lub rodzaj dzieci. W koń- 
cu bywał dołączony rocznik wypadków spółczesnych. Nie 
potrzebujemy wymioniać , jak ważne dla historii w ogóle, 
a dla historii życia: obyczajowego w szczezólności są po- 
done pamiętniki, których wielka jeszcze ilość ukrywa się 
po archiwach famhjnych. Styszymy o bardzo ciekawym 
pamiętniku, znajdującym się w ręku fimili, który spisywał 
dał ża Jana tl zo żyjący, a: kontynował ojciec i syn. Może 
będziemy mogli uzfskać odpis dla aaszezo: dzieanika. .. 


„99% 


* Mikroskop Słoneczny. jest obecnie najciekaw- 
szem zjawiskiem wə Lwowie. YOP: Karasiewicz właściciel 
tego in treum satu oleńatczające 46 się nadzwyczajaem powiek- 
szaniam. prze l miotów i wielką doktwdnością, objaśnia każde 
Widowisko z w.elką znajomością rzeczy. Urządzi on swo- 
ją wdowę w zayezliyn dni niegdys Ślwńskićgo, wyż 
KRW py piikin ips niemiezka. Wdzielsśny” już wpraw: 
dzia parą rizy wa Ly owiedp > lobay: mikroskop, zjedaak. p. 
Krasięwicz ukazuje wiele rzeczy dotąt nie widzianych 
i A saga g jasnym, x wszystkich zrozu niałym wykładem 

casata są b» eat nitury, których się nigdy dosyć. 

niite ierni giidina. as! ain m4 dej Ah ) b e 4 NN 
LI Bomiąwszy ów świat wymoawakó w (infueorić y). żyją: 
eysi W.Ktogijga wody jak w oczanie , owe kolonje roba- 
3460W W ADYA 38:23, wyglą ający:h tu jak miłe tol- 
wś wiżlośz Poi tatei zj , lab owążyki w zepiltym occie, 
U GA UJĄ 2 87 W) 0 zyaCAC) zwykłych „węgorzy. lub. pisko- 
E akeh h Piga nilozyś kilka, rzadszych dar: dd 
ogólnie Glekawg są te przedmioty, które się da 

paR gal i e są te p y, Kore się Gają 


7 póndnewi gtwszami lu lekiego przemysła. 


ską wyglądającą, jak tępy i chropowaty kół. Również nie- 
korzystnie wypadło porównanie. tkanek. organicznych z naj- 
cieńszym batystem lub koronką, wyglądających jak niezgra- , 
bne sploty linew żeglarskich, niedobrze skręcanych i mnó- 
stwem strzępków najeżonyche W dziureczki. batystu mo- 
żnaby pięść wygodnie włożyć, a w nieregularnych sześcio 
i ośmio granach korónki imoże się głowa ludzka zmieścić. 
Kawałek skrzydełka motyla wygłąda jak przejrzyste dno 
pobite najpiękniejszą dachówką, : te. dachówki to barwny 
pyłek motyla. / Stopka „muchy i pszczoły wyglądają jak sto- 
py kur lub indyków; lecz nierównie misterniej urządzone. ` 
Mucha ma gąbczastą i lepką dłóń, którą się czepia pład- 
kich rzeczy. “Pehla ma głowę: do konia prawie podobne 
i w takiejże ukazuje się wielkości, a skład jej wnętrzności 
i obieg: kewi jest niemniej. sztucznym jak ludzki. 

Najciekawszem i rządkiem zjawiskiem był na jednem 
z posiedzeń polyp stawowy, zwykle niewidzialny, tu zaś 
duży jak dzban garncowy z mnóstwem ramion i wsiąkają- 
cy wszystkiemi poramt: eiała: mnóstwo: żyjątek, tysiac razy 
mniejszych. idi l i 

Obieg soków w najcieńszej błonce kwiatu, wydawał - 
się jak pulsowanie krwi w najgrubszych arterjach ludzkich. 

Najwięcej wszelako zajmowała wszystkich krystalizacja 
rożmaitych minerałów, powstająca pod okiem widzów w kro- 
pakai Rordych rozeczynów. Zdawało nam się, żeśmy 
zajrzeli do najtajniejszego warsztatu przyrody, a jednak 
cośmy za sidom z da odnieśli ?-Że Rd ANN Pa two: 
rzy atomy niewidzialne 60 ogromy: ciał niebieskich. Lecz 
jak” tego nam jeszcze nikt wyWumaczyć nie zdołał i zə- 
pewne nie zdoła, üi ' 

_ Posiedzenia p. Karasiewicza mają, wielką wartość 
nietylko naukową ale i obyczajową, bo nam okazują ma- 
luczkość naszej »ogromneje wiedzy i sztuki, w obec mna 
oślep działającej: przyrody,* Ís} 


* Skutek utrudnienia haudła'n ewolnikami. 
O ile sięgnąć można w dzieje i tradycye Afryki, niewolui- 
etwa i handel niewolnikami istniały tam z dawna, „jako 
produkt; miejscowy. Jednakże, gdy Europejczykowie zaczę- 
li się dopytywać o »czarny towar« frymarka ta znaczne 
przybrała rozmiary, bo królikowie wnętrza Afryki postrzegli. 
że więcej zyskują na sprzedaży jeńców hand'arzom murzy” 
nów, niżeli na ich mordowaniu i jedzeniu... Uderzające) 
zmiany w ich polityce dowodzi ten fakt niezaprzeczone, 
pewności, że gdy amerykańskie i angielskie eskadry utru- 
dny handel murzynami, *królikowie - Afrykańscy poczęli 
znowu zabijać swych jeńców, Dawniej ,* brańcy" wojenm” 
wysełali byli na brzegi Gwinei'i tam sprzedawani do Bra- 
zyłu albo Kuby;, lecz od czasu jak te kraje. „sprowadzać 
poczęły chińskich osadników (coolie), tańszych E = 
szych, brańcy Bornu, Cashenu i Cano znikaęli 2 żacho- 
dnich wybrzeży Afryki. Dzikie plemiona środkowe Wyrze- 
kły się pokoju i miłosierdzia „; a wojna przybrała najdziksze 
„znamiona... Vogel, podróżnik. niemiecki, _bawiący obecnie 
w Afryce, opowiada, że w 1853 r. przyłączył się do wy- 
prawy przedsięwziętej przez szeika Kuki; do“ królestwa 
Bornu na plemię Masgo. Wojsko składało się z dwudzie - 
„stu tysięcy jezdców i; piętnastu. tysięcy: prowadzących, wieł- 
błądy i juczne bydło, Musgosy, nie ozując się w sile od- 
parcia tak znacznego napastnika. „uciekli z trzodami ha 
drugą stronę jeziora Tubóri i szukali schrónienia na bagnach. 
Lecz dopadli icb przecież i tąw jeadzcy ażeika Kuki ; 1a: wra- 


= 


a) 


cając z wyprawy, przywiedii kilka tysięcy brańców, wszystkó 
same kobiety i dzięci. , piętra ya Kl vo litości. 
Palac i niszcząc wszystko po i sko to pociagne- 
ło tu Paiti 7 A HRR ISEA przeszło 
półtrzecia tysiąca jeńców,, Zwycięzcy jednym poucinalt je- 
dna Doge i reke i w takim stanie zostawili na polu bitwy: 
innych „rziieónó w. fzekę. inni pomarli: z: gimna w nocy, 
tak że z czterech tysięcy Jeńców, którzy dostałr się w rę- 
cel szeika, zśledwje” pięćset „przybyło żyjacych do kraju. 
i h ich panów zamieszkiwanego. «s „.. 
RA Tak więc ŻA 7 minieedł eaR$ w KAN ed ni- 
żeli dawniej, kiedy można było sprzedać je więcej daja- 
dmu na: targówicach Gwinei. Doktor Barth widział nie- 
wólaików Którzy ż Bazyli pówtócili do ródzinnego kraju , 
i drżeli na „widokoGkqucieństw i srogości na wszystkie stro- 
ny uderzających ich oczy, i wzdychali za ziemią niewoli! 
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Przyjechali do d. 28 października do Lwowa. 
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PP. Woje. Jarżymowski z Holeszowa Baz. Wysóczański z Roz- 
dołu. 1gn. Stankowski 7 Usdin? Teóh. Filar £ W.) ócz.Wac: Korynek 

Cz Brzeżan. Fil. Jäger, Mich! Tarnowski. Mich Skrzyszowski z Brodów. 
i Wod: Skarżyński 12 sSuszycz (Ce). (Sozański lz DBłazowa, Jul. Tomaszin. 
Edm. Kozicki z Krakowa. Mik. Zachąpjasiewicz z Lipowir. Ign, Terlecki 
z Rumna. dag; Klucznik z Milczye. Sylw. Skolimowski z Żółkwi. Antoni 
hgopsowicz z Stanisławowa. Adolf Zadurowicz LĄ ajka „Ant. Sera- 
fin: z Żydaczowa. Bol. hr. Borkowski ź£ Korhatowie. Alex. Swierzawski 
4 Szczepiatyna. Na , Niezabitowski z Nakła. Piotr Borowicz z Potylicza. 
Jen Kadajski z Tłimacza. Teod. Kieryczyński z Mikołajowa. JEx. he 
Gołuchowski z Skały. Leon Wszelaczyński z Tarnopola. Jan Witwicki 
Tym Részytyłowiðz z iZłocło a. Ant. Agopsowicz z Kornicza. Apolinar. 
Padlewski z Czabarówki, Stan. Słonecki z Rożniatowa. Jan Strzelecki. 
Alex. Batowski z Kulikowa. Kaz. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. Jan 
Qeboeki z Dobropola.. 


PPa Ant, Ząrudzki z Rozdołu Stan. Nurtowski z Narajowa. Tyt. 
Michałewski z Koniuszek. Wine. Mafińowski z Dublan. Jan Wodnieki 
z Horochowa. Mitet. Babecki z Szópek. Kom. Wybranowski z Dzwino- 
groda. Ant; „Werter z Czortkowa. Mieh. Koch z Drohob sza Kon. Plo- 
cki z Mariampolu. Edw. hr. Krasicki z Liska. Mar Madejski. Mich. Ko- 
złowski z Przemyśla. Adam Melbachowski z Olszyniec. Józ. Torciński 
z Tyrawy. Mik. Krajewski z Turza. Wac, Pbsrtyśski z Żółkwi. Rudolf 
Onyszkiewicz z Lisiatycz Leop. hr. Starzyński z Krakowa. Rajm. Dorn- 
‘hach z Zukowa Bol. Komarnicki Jackowic. Kar. Prytyka z Tuczan. 
ór hr. Starzyński zs Mogielnicy, 


WWS WE ER 


Eo" (szwedzkiej gimnastyki) 


Wyjechali do d. 28 października ze Lwowa. 


PP. Winc. Dąbrowski do Wojniłowa. Teofil Kolankowski do Ku- 
rowie. Teofil Seifert do Krakowa. Dym. Bozgan-do Gródka, Onufe. Łu- 
cki do Rawy. Fl. Sondermayer do. Czerniowie.  Józ. Piątkowski do 
Niedźwiedny. Jan Trucicki do Muzyłowie. Piotr Hoffmann do Manaste- 
rzyska. Adam Gorajski do Brodów. Wład. Riedldo Dembicy. Mich. Ba- 
rański do Radłowic. - 


PP. Tyt. Borowicz do Potylicz. Ign. Moszkowski do Polski. Edm. 
Kozicki do Jagielnicy. Jan hr. Tarnowski do Rossyi. Edw, Rożniatowski 
do Dómibicy. Jed Wolański do Biały. „Hen. Baeokhaus do Majdanu. Jan 
Janocha do S. Wiszni. Tad, Starzewski do Stanisławowa. Wac: Ubysz 
do Ostobusza. Stan Polanowski do Brzozowa. Teod. Hulinka do Chło- 
piatyna. Jan Strzelecki do Kukizowa. Jan Bogdański do Przemyśla. Mik 
Żacharjasiewicz do Lipowie. Zsa r ) ld 
D AEGEE GOES EU: wić 

Kurs telegrafowany z Wiednia 29, pażdziernika. 


Augsburg za 100 złr. | 1063/,] Pożyczka 5% . 81Y 
Hamburg za 100 tal. branco | 18'/4] Akcye banku . 104 
Londyn za 1 funt szterl. `| 10.193 Kolej północna . y: sg: th 
Medyolan za 500. lirów 105. fObr ind. „ . . . . 14 
Paryż za 500 franków 123 '/,f Nowa pożyczka z lo w 
Agio duk. ces. : |. -93,] Pożyczka narodowa  .. 85, 

j3 T Gotówką| towarem 


- Dzisiejszy kurs Iwowski. EEE NEJ —Ż 
; AIAI UOGOZW I NA PALI zdr. |kx 
Dukat holenderski . 
Dukat cesarski UŻad:. e 
Pólimperyał zł rosyjski . * 
Rubel papierowy+-+ aandoe oben ci 10008 
Rubel srebrny rossyjski . . . . . . 
Talar pruski ©. 01. . daiwiodoa -asosraj 
Polski kurant i pięciozłotówka AW: 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zł. bez kuponu M 
Galicyjskie obligacye indemizacyjne bez,kuponu : 
3 proc, pożyczka narodowa  .,. . . 
robro .*. . ; NWA 


w sł 


DNIA 29. PAŹDZIERNIKA, po | do 


Na dzisiejszym targu płacono: złr. | kr |złr.| kr. 
Korzec pszenicy ozimej ~ AE Frare 40 — 
A gus1ez0B trręBągiałbosin + mias’ ; 
» Jęczmienia - Zaka - — 
we RUDE nt nę zk - - 
wo Grochu - - - - —|— 
„» Hreczki - - - = 
»  Ziemniaków - = = 
„ $ąg drzewa bukowego - - - 1140 
1) „i Sosnowego 917040 -~ - Pen pan 
Centnar siana - - - - Pi Ti 
m słomy A Ay 124) | - —|50 


Garniec 30 stopniowej okowity bez opłaty 


A M6 W- 


131 


f s 


ćwiczóma odbywają się w sali leczenia codzień przy ulicy pojezuickiej pod 1. 148*/, , godzina przyj- 
„mowania i ćwiczenia dla kobiet od 11— 41, dla mężczyzn i chłopców od 4 —2. pł” I 


7 


Dia; potrzebujących „dłuższej kuracyi, lub dla potrzebujących w og óle tylko ćwiczeń gi- 
mnastycznych na wzmocnienie. muszkułów ete. i dla, mniej, zamożnych, 10..złr.. m. k, 


Iina o 
i 


wyda 


dość w trawieniu, wzdęcia, skłonność do kolek, częste rozwolnienie: i zatwardzenia, słabość spodniej «części 'ciała , anomalie r 


bole pleców 


Wita, ne 
głowa, naprzód lub w tył 


wysokie ramiona, skurczenie pacierza (jeżeli kości: nie brakują), wysokie biodra, ruptury, (przez zwężenie 


tancją kościenną zro- 
m AG—82,) srzpóowż w 


w . 


m 


= Uwiadomienie. 


Straciwszy męża, wróciłam na mieszkanie do Lwo- 
wa aby pożytecznem zatrudnieniem ułatwić sobie utrzyma- 
nie i wychowanie dzieci: — W tym celu urządziłam u siebie: 


Zakład szycia i haftów. 

-Polecając się łaskawym względom szanownej Pu 
bliczności — mam zaszczyt uwiadomić Ją, iż przyj- 
muję do szycia i haftu: = 

* Wszelką bieliznę damską, męzką jakoteż i ko- 
ścielną. to jest: alby, komże itp. 

Ceny są jak najumiarkowańsze i stałe, zależą atoli 
od gatunku roboty i ozdób; i tak np robota koszuli mo- 
że kosztować 1, 2, 3, 4, 5 zlr. i wyżej. 

(Mam także gotowe koszule czysto płócienne 
według najnowszych wzorów paryskich. uszyte po 
różnych cenach od 3 do 12 złr. m. k. 

¿A _ płótna biorę jedynie tylko ze składu hr. Ilar- 
racha, którego fabryki za nadto dobrze wszystkim są zna- 
ne, abym tu jeszcze cokolwiek na ich pochwałę przyto- 
czyć potrzebowała, 
ci Obstalunki i zamówienia listowne (frankowane) ja- 
— kiemi mnie szanowna Publiczność zaszczycić raczy 
prz dług życzenia “i na czas umowiony niezawodnie 
-uskutewzuione będą. „ARNE 
Wszystkie roboty wykonywają się pod moim 
bezpośrednim i nieodstępnym dozorem. 
Teresa Śmiałowska, 


Frühere Ziehung, 


Die nächste Verlosung 


der gräflich Saint-Genois (40 fl.) Lose, 


welche mit Gewinste von fi. -70:.000, 50.000, 
30.000, 20.000 u. s. w. Conv: Münze dotirt sind, 
und wo die Auslage von fl. 40 sich im ungiinstigsten 
Falle gut verzinst, da mit einem solchen Lose We- 
nigstens fl. 65. 70, 75 bis fl. 80 Conv. 
Münze gewonnen werden müssen, wird stalt 
zum planmässigen Termin pr. 4. Februar 1857 
sehon a:m Mi. Me- 
cern ber die ea vorgenommen, 


Die. Gefertigten, welchen bei diesem von den 
Bankhausern S. M. Rotschild vud Hermann 
Todesco’s Söhne negozirtien Anlehen von 3 
Milionen und 200.006 Galden C, M. 
cine namhafte Betheilung übertragen wurde, haben 
für Wien und alle Provinzen der Monarhie die 
kommissionsweise Ausgabe dieser Theilschuldversekrei- 
bungen ausschliesslich übernommen, und es 
werden sonach. Private, welche sich. mit diesen in 
jedet Beziehung vorziiglichen Werthpapieren._ zu yer- 
sëhen winschen, sowie die P.T, -Geschafishduser, 
die sich mit dem Verkauf dorselben* befassen wollen 
ersucht, sich diessfalis an die“ Gefertigten zn*wenden. 

Wien am 42. October 1856, á 

J. G. Schuller 4 Comp. 


SE” In Lemberg sind Lose bei Hrm J. b Singer 


"Nr. 15%. 2—3.) pod liczbą 620%, na targowicy drzewa. & Comp. zu haben. (Nr. 154. B28.) 
(Nr. 144.) wa>  Najnowzewe. k._Ę ył. przy wyro płarmacwwyijs oayoeleji “T (2—1.) 


ROŚLINNA 
POMADA_W. LASECZKACH 


złożona starannie pod okiem królewskiego professora, 
Chemii, Dra Lindes w Berlinie , podług zasad najprak 
czmiejszych techniki chemicznej, Z ingrediencyj czysto 
roślinnych ; działa bardzo dobroczynnie na wzrost wło- 
sów, utrzymuje je miękkiemi 4 zachowuje od żysych 
nia; przyczem nadaje włosom piękny połysk natural- 
ny i większą elastyczność , uzdatniając je zarazem do 
wybornego układania puklów. 
7070. k. wyłacznie uprzywilejowana Pomada roślin- 
na w laseczkach przedaje się tylko w laseczkach ory- 
ginalnych, z etykietą zieloną lub bronzową w urzędzie 
złożoną. 
Cena 1 laseczki: 30 kr. m. k. 


I Wewnętrzna udatność obu 


a 


tych Kosmetyków nie 


BALSAMICZNE 
MYDŁO OLIWNE 


sporządzane podług najnowszych doświadczeń chemicznych, 
odpowiada przymiotami , utrzymującemi miękkość i świe- 
żość, wszelkim tego rodzaju wymaganiom jako mydło do- 
skonałe dla toalety i zdrowia. Polecamy je też dla tego 
jiko fagódne i codzień skuteczne, nawet dla ręki naj- 
delikatniejszej fak dam jak dzieci. 

Ò. k. wył. przyw. Balsamiczne Mydło oliwne 
sprzedaje się w paczkach białych, opatrzonych drukiem czar- 
nym ; ma których, stronie przedniej wybity jes stem- 
pel czerwony, zawierający słowa: « Prawnie złożone... 

Cena 4 paczki oryginalnej: 20 kr. m. k. | 
potrzebuje żadnych obszerniejszych pochwał: mała już: próba 


wystarczy do przekonania się zupełnego o praktyczności i doskonałości tych pożytecza ch środków. Skład 


„ch jedyny we Lwowie jest u wdowy 


"W Białej w Józefa Bergera i Kar. Demskiego; w Bochni u p, 


horowicza .. w Czerniowcach u Ign  Schnircha i Th, Zachariasiewicza ; w Dembicy u aptekarza Ferdynanda 
ach u Ignacego Łukasiewicza, W ) 
Joh Jarschela,. w Kołomyi u s. 


Stelozyka, w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranierkiego, w Gorlicach 
u ign. Kajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentąch u aptekarza 


Wilimanowej i u 
Niedzielskiego, w Brodach, u. Neumanna Kornfelds „w Busku u = 


Bonifacego Stiller na Halickiem. 


Herzog w Dobromilu w budw. 
Gurahumorze u Karola Lajsera, w Jarosławiu 
E a cze si? rha 

w Myślenicach u Jakuba Dzięgie- 


"Kleks. Emperle, w Krakowie u Józefa Bartla wŁańcucie u Ant Swobody, w Liske u Adama Borejko, w. i 
Krakowie u a Bartla uńcuci Anta: Swobody, w. u Poł una, w Rzeszowie: wign: Sóhsńttera, 


łowskiego, N 
w Samborze u 4 Rosenheima, w Sadogórze u 


w Śniatynie u Marcellego Niemczewskiego w Stanisławowie u aptekarz: 
w Wieliczce u F. Chars 


Sehlifki , w Wadowicuch u $chwarca i Heintza, 
u Andrzeja Gottwalda, 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: W. MANIECKI. 


aotekarza Aleks. Grabowitza, w 


Wi Neumarku u Karola aura, w Przemyślu u Edw, Machałskiego, w Przeworsku u aptekarza 


, Sumóku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, 


w Tarnowie u Jos. Jaha, w Tarnopolu u Marcina 


a Jana Tomanka, > 
w Złoczowie 


kiego. w Zalószczykach u Józefa Kodrębskiego i spółki, 


W drukarni zakładu narodowego imienia Osselińskich. 


